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Pismo poświęcone sprawie robotniHów i inteligencji pracujące].
R dakcja i administra ja Przojazd Na 8. T E L E f O M  jtfa £ 2 . Konto czekowa P. K. 0. 60143

C e » A  P R E Q U H I E R A T Y i

Mtesęeznle mk. 7.50, kwartalni* mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Za oinosienie do domu lab przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50-

Cena n u m aru  p c j  d y ń c z e g o  3 0  f e n .

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu.
Rękopisów n ien ad a jąo ch  się do druku Rzdakcja nie zwraca. 
Artvkuiy bez oznaczenia h o n o ra ru m  uważane są ?a bezpłatne.

mi

CESIA O u Ł O S i E ń s
Pried tekstem mk. 2.50, w teVicie mk, 300, po teViol* 
reklamy mk. 2.00, nekrologi mk. 1 50. zwyczajne 90 f*a 

za wiersz petitowy Jednolamowy.
Ogłoszenie drobna 15 fen. za wyraz, na; mnie) mk. 1.50 

Ogłoszenia zamiejscowa 10 procent drożej.

Teatr Polski
B z is ln a  (8<

pod dy re1 c ą ► R y e h ł e w *  i a g 9 ,

> •}909990 •••« ••••C tC O

Obowiązek,
Z chv ilą zaięc a przez wojska i wła

dz* p.il ki • prry>nanvch nam traktatem
• P' k jjow,m: Pius Z chrdn ch. reszty W. 
Ks. P< 2r ńskiego i drobnych skrawków 
Górne.o Ś l^ k a  — nie ko iczy się bynai- 
ninifj ’ roLrs rewindykacji z eta polskich 
b. zaboru p nskiego i ustalenia granic za- 
chudnch P ’‘isi^a. Pozostaw leszcze poza 
obrębem Maiierzy trzy znaczne prz i trze- 
nią, a b.-ztrniie poaiadansmi bogactwami 
Rosnoi.arcicui. dzlelnce, o których przy- 
n 1 żriości państwowe) — moc4 *yroku 
»1 .i .ito /—d cyJowic ma plebiscyt, czyli 
K‘o s o «ame udowt. Dzielnice tt-—to Slą-k 
G ó r n y ,  M /> iy i Warmia, oiaz Si<iS  ̂ Cie- 
ŁZyn6K**i Spiszem i O ¡wą.

W t ; ch dniach rozpocznie się ewa
kuacja terenów p l e b i s c y t o w y c h ,  za ętych 
coi<(d przez Niemców, a ¡a< na  Ś lą s ku  
C es.yń .M in—C zeków , i komisja k all- 
Cyj ir be mi] zarząd ty h ziem roz <.czy- 
««JnC pr<ic i lebiscyt w . k tóre trw-ić bę» 
dą przci k lka miesięcy.

Na z:em arii spornych obu Śląsków, 
M i z u r o w  Wartn  i mieszka przeszło pól- 
*0 a rmljona Pol ków, którzy juł w niedale-

^yszłoi^i m ¡ją się st .ć > b/wate.ami 
Kz c ypo politc). Zwłaszcza żywioł pol- 
ski n.; i>renach ś <kich, suadaiący się
* ołbiz miej większości z ludności górni- 
Cz i i r b ¿tniczej, stawowi dla Państwa 
to® yt<.k j nieo en oncj wprost wartość, 
Czię.u swemu narodowemu i społecznemu 
tświaO.imiemu, zd- bytemn w dłu otiw..- 
tych v»1 ach i  zalewem niemieckim i cze
skim. Pizyiączenie tej lu .»ości do Pol
ski lezy ież w bezpośrednim inleresie sze- 
r°kich u'.*s ludu polsku-go, gdyż rzes .e 
Pótnków i u rtów śląskich wzmocnią 
“2x*ątp enia o..r zo poważnie pozyc < 
“Usy prucujiicej w P .ń s tw e , wlewając w

świc;e tchnienie nieskażonego w ciągu 
wi ^ ó w  narodowego duchi wraz ze zdro- 
w>m i realnym pojmowaniem zasad pr- 
8^ kU » wy;.w.Ln'a piacy. Olbrzymie bo- 
8»ctwa kopalniane Śląsków, a w pieiwszej 
lnu węgiel, któ >; b aic Uzsś ś'* iat cały 
*k dotuliwie odczu*,* staną się wiasio- 

Sc'4 Polski, zapewni j)ąc jej bum - rozkwit 
Ptiemysiu, mezaleiuoać ekonom.czną i ro- 
l *tgłe korzyści gospodarcze.

Pomyślny wynik trzech oczekujących 
n*s pienisty ó.v będzie dla P >laki w.ei- 
**em zwycięsiwern i nyumfem, a czarne 
yjatnenty Śląska narówni ze szmaragdami 
Jezior mazurskjch staną się najdrogocen- 
J;iejszemi skarbami skaioca Rztczypospo- 
•'tej. Aczkolwiek zwycięstwo nasze w 
^alce plebiscytowej, zwł.-szcza co się ty
czy Śląsków, zdaje się być z-pewi ione, 
Doniosłość jednak pleoiscytu nakłada za- 
'ówno na czynniki rządowe, jak na wszy- 
•tkich obywateli—obowiąieic poświęcenia 
"'«Ikiej pracy i uwagi zbliżającym się 
aPasom.

Wysiłki rządo, zmierzające do przy
gotowania grunta dla idącej po linji na- 
p^ch pragnień i korzyści akcji plebiscy- 
J°*ej, mnszą się akupi?<i w dwóch kit- 
łUnkoch. Wazystkle potrzeby ladności, ma- 
V«J wkrótce glosowaniem iwem dccy*

Kobota 24 b.m. o j¡. A po poł. po cenach najniższych

Sztuka w 4 aktach 1. Miranda.

Sobota d. 24 b. m. o godz. 7,30 wiecz,

a

Wodewil w « aktach O a t.o Zafłerta.

W niedzielę, d. 25 b. m. o g. 3 po pał.

' z  grzeczności
Krotochwila w 3 akt. A b n h aa . I EusskewsViega.

dować niemal o przyszłości Polski, muszą 
być bezwarunkowo i jak najszybciej za
spokojone. Dotyczy to zarówno po rzeb 
materjalnycii, jak cuch twych, gdyl jedne
i drugie są ze sobą ścrśle związane. Wie
my przecież dibrze, t ‘ częstokroć Irak 
Chleba, cukru, c/y  nafty wywołuje bardzo 
niepożądane nastro.e antyrządowe i anty
państwowe. W dziedzinie potrzeb mafe- 
rjalnych winien w ęc rząd wytężyć wszy- 
»tkie siły i calę energję, aby stosunki 
•‘i rowizacyjne aa ziemiach plebiscytowych, 
fatalne zwłaszcza w części SI tska Cieszyń
skiego, pozostającej pod władzą Cieszyń
skiej Rady N-rodowej, uległy niezwłocz
n e 1, a Widocznej poprawie. Chociażby to 
miaio pociąi»ną<* zc sobą nawet -jeszezs 
Więkbic braki i o^ianiczenia w innych 
częściach kr.i,u, ekcja aprowizacyjna pol
ska na z icnraih plebiscytowy h musi pl.i- 
nowo wspeidziałać w stworzeniu dla lud
ności takich warunków bytu codziennego, 
aby ludność tu uietylko nie odczuwała 
jakiegokolwiek pogorszenia się stosunków, 
iccz prz<c wnie by mogła zupełnie wyiaź- 
n.e »prawi.zić te cjdzienne namacalne ko
rzyści, jakie płyną dla niej ze związku 
państw* wego z Rzeczpospol. Polską. Ten 
atut aprowizacyjny bardzo umiejętnie wy
g ry w a j  Cztai w okupowtnej przez nich 
poidC Sląs.ca Cieszyńskiego, zalewając ją 
ogioranemi ilość ami mąki, tlus*. ó v, cu- 
kru itd., niewątpliwie nie bez uszczerbku 
dla innycu okolic Republiki Czcci.o-Slc- 
wack e .

Nie samym jednak chlecem człowiek 
żyje... J.-st i druga niemniej ważna stro
na medalu: >fara potrzeb tysięcy dusz i 
umysłów ludzkich, zaczadziałych od swę
dów niem.ec^ia) i czeskiej agi'acji, a ła
knących żywego mocnego słowa, któreby 
umiało unicestwić gryzące opary, a zwąt- 
p alych, n epewnych, wahających się — do 
Pohki przykuć i z Polską związać na za
wsze. I w tym kierunku właśnie niezbęd
na jest umiejętn» i celowa precł agita
cyjna ze strony wszystkich czynników pol
skich a wiadrami rządu na czele. Tu nie 
można skąpić środków na druki, brosza- 
ry, odezwy, af.sze i plakaty, które—zarzu
cana i rozdawane w milionach egzempla
rzy — stanowiłyby skuteczną przeciwwagę 
szalonej agitacji ptz^c wnuów przez od
pieranie oszcze siw i f.łszów i wskazywa
nie w najdostępniejszy sposób tych nie- 
wątpl wych korzyści: narodowych, kultural
nych, finansowych i gospodarczych, jakie 
po złączeniu się r Macierzą głosująca lu- 
dn ść osiągnie. A : tacja, oparta nie na 
nienawiści, naciąganiu historji i zmyśle
niach, lecz na dokładnej znajomości ludzi, 
do których się przemawia, i głębokim 
wniknięciu w ich uśpione często pod wzglę
dem narodowy» dusze, zrobi swoje, budząc 
nawet najbardziej obojętnych i najmniej 

.uświadomionych. Agitacja taka orztźwi 
jednocześnie i pokrzepi tę większość, na 
któ ą liczyć moina, gdyż da jej dowód, 
i e  Ojczyzna o dziedzictwie swojem mysii
i go się nie wyrzeka.

Do współdziałania z rządem w t j 
walce ostatecznej o nesze prastare żiemica 
p o w o ln e  są jakaajsztrsze koła obywatel- I 
ssie. O jszcrae pola do działania mają tu <

zwłaszcza istniejące jui komitety plebis
cytowe. Uświadamianie ogółu w tych naj- 
.ważniejszych dla nas obecaie sprawach za 
pomocą wszędzie—w caly.n kraju—wygła
szanych odczytów, za pomocą tanich po
pularnie napisanych broszur, map, tablic 
st-itystycznych i t. d. z jednej strony przy
czyni się znakomicie do wzmożenia nale* 
Sytego zainter sowania w stosunku do 
ziem plebiscytowych I zamieszkałych tam 
Polaków, z drugiej zaś—przysporzyć może 
sporo środków na poparcie i ułatwienie 
intensywnej agitacji wśród mieszkańców 
spornych terenów.

N  e i b ę d n a  je s t  »¿wwleZ Dsrciziej oży- 
wiona akcja prasowa, polegsjąca na roz
patrywaniu sjiraw  i. i ̂ biscytu pod najro*- 
ma ts.temi kątami widz.nia i nieustannym 
akcentowaniu tych momentów, dla których 
zwycięstwo nasze jest nietylko pożądane, 
kcz  wprost—dla nieskrępowanego bytu 
państwowego — konieczne. W pierwszej 
linji prasa właśnie ma wdzięczne zadanie 
lozkołysać i obudzić senną nieco opinję 
publiczną i skierować uwagę jej w odpo
wiednią stronę.

To co się robi u na j  dotychczas,— 
zwłaszcza na prowincji — na rzecz plebi
scytu, to stanowczo za mało w porów
naniu z ogromem niezbędnej pracy i wy
siłków. A przecież wysiłki te przyniosą 
w rezultacie plony tysiąckrotne.

Czas decydujących dla Polski roz
strzygnięć plebiscytowych zbliża się. Abyś
my nie zaniedbali najbłahszego nfiwet obo
wiązku i nie mieli sobie nic ab&olutaie 
do wyrzucenia . . .

B. D.

T o w a rz y s z  S z c z e rk o w s k i 
s ię  g n ie w a .

Na asilne żądanie przedstawicieli Zw. 
Zawód, z ul. Pustej inspektor pracy Iii-go 
okręgu, p. Zagórski, zwołał dnia 20 b. m. 
konferencją dla zlikwidowania strajku w 
małych fabrykach. Początek konferencji 
wyznaczouo na godz. pół do 5-ej. Fabry
kanci zjawili się punktualnie i czekali do 
godz. 5-ej, poczem się rozeszli, nie docze
kawszy się przedstawicieli Związków. Tym
czasem o trzy kwadranse na 6-tą zjawił 
się u impektora tow. Szczerkowski w oto
czeniu swych wyznawców. Dowiedziawszy 
się zaś. że fabrykanci już się rozeszli — 
towarzysz-poseł wpadł w gniew. Z właści
wą mu elegancją wysłowienia, zaczął gło
sem podniesionym zarzucać inspektorowi 
stronnosć i machinacje na rzecz N. Z. R. 
W zacietrzewieniu swetn niefortunny „su* 
weren", doszukując s ę sprężyn ukrytych 
„machinacji“, przeoczył bard/o prostą przy
czynę swego niepowodzenia — chwalebną 
.punktualność“, do której widocznie przy
wykł w Sejmie i dlatego to zamiast o go
dzinie pół do 5 ej, zjawił się przeszło o 
godzinę później... Ak.

Sprawy robotnicze-
N o w y  z a r z ą d  i w i ą ^ k a  ł p c m w a *  

j a r z y .
(k) Dokonane .za pomocą głosowa

nia tajnego wybory na ogólne® żebranin 
Zw. pracowników tramwajowych dały wy
nik następujący*.

Wybrani zost3ll do zarządu np. Win
centy Przybylski (prez*s), Józef Marciniak 
(zastępca prezesa), St;n sław Sobolewski. 
J ó z e f  O i ip p ^ f i . . l jn  A ndrzej
Pi ecki, Fianciszek Kowalski, Franciszek 
Wiśniewski, Tor.iasz Maciejewski (wszyscy 
xe służby ruchu), Czesław Orzechowski, 
Eiward JabiońsUi, Wojciech Bartniak (x 
w.irsztatów), Wlzdys!*w Sikorski (sł. dro
gowa), Atanazy Łęcki (kontroler), Stanisław 
Grobhwski (b.uro), jsko zastępcy Dp. Ale
ksander Kochański, Stanisław Milter, Wa
lenty Chmielnicki (ze służby ruchu), Fran
ciszek S.nolarck (warsztaty), Józef Kuzia 
(sł. drogowa), Jó*ef Grygiel (kontroler), 
Józef Kacbwalski (biuro)

Do' Komisji rewizyjnej weszli ppu 
Wale.y Urba.ikłewlcz (biuro/, Józef Misz- 
talewicz (sł. ruchu), Feliks Palmowsld 
(warsztaty), Staniviaw Kowalski i Stanisław 
Wnukowski (sł. ruchu); zastępcy pp. Fe* 
liks Przep órkowski (biuro), Michał Gor
don (sł. ruchu).

Do sądu koleżeńskiego wybrani zo
stali pp. Andrzej Zwierzchowski, Aleksan
der Jędrzejewski, Stefan Płuciennik, Bro
nisław Turski, Paweł Michałicitwicz, Anto
ni Urbaniak, Edward Borowski (wszyscy 
ze służby ruchu); jako zastępcy pp. Bro
nisław Krakowski, Albert Chkhal i Wacław 
8worzyński.
U ś r ó d  r o b o tn ik ó w  f a b p j k ' iz n u r a w a t l l l

(r) Wczoraj w lokalu Polsk. Związk. 
Zawodowych przy ul. Głównej nr. 3 o b.ijsi^ 
konferencja pomiędzy Polsk. Zw. „Prac*“ 
Zw. Zawodow. Rob. i Rob. Przera, Włók. 
w Polsce (Pusta) 13), delegatami robot
ników fabryk sznurowadeł w liczbie czte
rech, a pjzedstawicielami fabrykantów.

Do żadnych konkretnyca rezultatów 
nie doszło. Postanowiono zwołać pono
wną konferencję.

Kalendarzyk.
Dziś Tymoteusza
Jutro Nawr. św. Pawra
Wschód słońca. 7 m. 58
Zacbód * 4 m. 27
Wschód księżyca 8 m. 49
Zachód , 8 m. 40

WspomSnRl historyczne.
24. 1. 1793. Toruń »m knął swa bra« 

my pried pragaącemt go opaaawai woj
akami pruikiamU
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Ze Związków i Stowarzyszeń.
W ielk i w is a  n a u o z y o ie l i .
(r) Zarządy miejscowych orgsnizsdi 

nauczycielstwa: Stowsr*ysxen?a i Związku 
Zawodowego zwołują w n iedziel dn. 25 
bm. o godz. 5 pp. w s?li R>dy Miejskiej 
(Ś.ednis 14) wice nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w celu omówienia położe- 
nla materjalnego nauczycieli.

Za wzglądu na doniosłość sprawy, 
tarządy obu organizacji zwracają się z go
rącym apelem do swych członków i ogółn 
nauczycielstwa o jaknsjliczniejize przy* 
bycie oa wiec.

Ze S to w . h a n d lo w c ó w  p o lsk ich .
Zarząd Stow. Handlowców polskich 

przypomina członkom Stow., te  w dn. 20 
b. m. odbędzie t>ię w lokalu Stow. o go
dzinie 7-ej wiecz. nadzwyczajne walne ze
branie. Ze względn na zasadnicze sprawy, 
które będą omawiana na zebraniu, prosi
libyśmy członków naszego Stow. o Jaknaj- 
¡iczuiejsze przybycie.

Teatr, muzyku I s z tu k i.
T s n t r  P o la k i .

Diiś, w tobotę, na popołudnlowem 
przedstawienia (punktualnie o godz. 4 po 
cenach najniższych) ukaże się .Tajemniczy 
Diems*, sztuka 1. Miranda. Wieczorem o 
godz. 7-ej .Za  oceanem", wodewil O.Zaf* 
ferta.

Jutro po południa o godz. 3-ej .M ąt 
z grzeczności", doskonała krotochwila Abra- 
hamowicza Raszkowskiego.

Próby z „Wielkiego Fryderyka* j a t  
rozpoczęto. Pracownia malarska przygo
towuje nowe dekoracje.

P n t d i t d w l o a U  a m i t i P i k l ł ,

(c) W niedzielę, dnia 25 b. m. o go
dzinie 6 w ecz. w sati Domu Ludowego, 
dla słuchaczy kunów wieczorowych P. M. S. 
odbędzie się obchód Powitania stycznio
wego, na który złożą się: przemówienia
i odczyt, deklamacje i obrazek dramaty
czny „Za wolność ludu“, w antraktach 
p»’ vorvwać będzie orkiestra szkoły nr. 75, 
pod kierunkiem p. ju ic i .  a - i —  n .W y w 
cenie mk. 5, 4, 3, 2, 1.20 — przy kasie. 
Dochód przeznacza się w połowie na ple
biscyt i  P. M. S.

Z miasta.
O bchód p -łccn lcy  p o w s ta n ia  i t j .  

c z r  lo i i e g o  om a ip łta la k h .
(r) Sekcja oświatowa przy Poiskiem 

Towarzystwie Czt rwonego Krzyża organi
zuje uroczysty obchód rocznicy Powstania 
Styczntowego w sobotę, dnia 24-go b. m. 
w szpitalu przy ulicy Fańskiej nr. 13 i a 
Sapetów, w niedzielę w s pitalu na Sien
kiewicza nr. 44 i we wtorek, dnia 26 b. m. 
w szpitala przy ul. Praędzalnianej nr. 75. 
Prog.am wypełnią: referaty, deklamacje, 
chóry, orkiestra i demonstrowanie prze
zroczy z obrazów Grottgera.

R o * z * lo *  P o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o  
w  g a r n ix o n ie .

(w) Rocznicę powstania 1863 roku 
sałoga łódzka świętowała uroczyście. Dwa 
obchody oibyły się onegdaj i wczoraj w 
Gospodz.e dla wojskowych przy ul. Przj- 
jazd nr. 1. W pierwszym dniu odbył się" 
obchód dla żołnierzy baonu wartownicze
go i trlegraficinegi, w następnym — dla 
iołnierry I pułku czołgów.

Program uroczystości był bardzo sta- 
. ranny, a złożyły się na to referaty o zna
czeniu powstania styczniomego i historja 
tegoż, śpiewy chóru wojskowego, dekla- 
mac e, produkcje solowe, obrazy świetlne
i t. p.

Z R ady M iejsk iej.
. (r) Trzecie i czwarte (II sesji) posie

dzenia Ra^y Miejskiej odbędą się we wto
rek, dnia 27-go i w środę, dnia 28 sty
cznia b. r. o godz. 6 po poł. w siedzibie 
ladzieckej. Porządek dzienny; 1) Komu
nikaty, 2) Wnioski.

A p r o w iz a c ja  Ł o d z i.
(fc) Na skutek alarmujących depesz 

Magistratu w sprawie katastrofalnego po
łożenia Łodzi, pańitwowy Urząd Zbożowy 
zwrócił się do swego łódzkiego oddziam 
okręgowego r poleceniem jaknajszybszego 
załatwienia sprawy przydziału zalegającej 
mąki dla naszego mias a. Ze Skalmierzyc 
wysłane zostało zboże do młyna Rajcha i 
O m iehńsk itgo  . a potrzeby Magistratu do 
dyspozycji miejscowego oddziała P. U.Z.

O Mbmia d la  Ł o d z i.
(k) Wczoraj na posiedzenia Wydzia

łu Zaprowiantowania miasta omawiano

w szczegółach sprawę zakupu zboża poza 
kontyngentowego. W celu zaopatrzenia 
Łodzi w zapasy zboża do przemiału na 
mąkę, postanswioi.o poczynić motiiwia 
jaknajwięktss zakupy w różnych powia
tach. Dla pertraktacji i zawarcia umów na 
terminowe dostawy transportów zboża z 
tamtejszymi właścicielami ziemskimi, w tych 
dniach wyjeżdżają z ramienia Wydziału 
Zaprowiantowania do powiatów kutnow
skiego, włocławskiego, słupeckiego i ko
nińskiego (>p: ławn k Kaffanke, T. Weinert, 
ławnik Wajs, oraz dyrektor J. Wolczyński.

t ę j i i l  d la  Ł o d z i.
(k) Pierwsze transporty węgla z ko

palni Zagłębia Dibrowskiego nadeszły już 
do Łodzi, wobec czego rozpoczęta została 
od wczoraj realizacja kwitów na grudzień. 
Magistrat wydaje węgiel w cenie 80 mk. 
za korzec.

O p lt l fg a la p k l .
(w) Tutejszy oddział L<gl kobiet Po

gotowia Wojennego otrzymał zapotrzebo
wanie na wykwalifikowane siły pielęgnisr- 
skie do pomocy przy szpitalach wojsko
wych na froncte I p >za frontem.

Szczegółów w te| sprawie udziela 
Liga Kobiet P. W. codziennie od 8 do 9 
wiecz. w Gospodzie dla wojskowych przy 
uL Przejazd I.

L isty  z a g r a n ie * * « .
(r) Na żądanie Ministerstwa Spraw 

Wojskowych, listy prywatne, podlegające 
cenzorze, przeznaczone dla zagranicy i kre
sów wschodnich, winny zawierać najwyżej 
cztery stronice ósemki i winny być pisane 
pismem czytelne« bez dopisków aa zbo
czach. Listy, nieodpowisdsjąca powyższym 
wymaganiom, cenzurowane będą z opóźnię* 
niem, lub zwracane nadawcom.

Urnach n a  h ln ra  w o le w ó d z tw *  ł ó d z 
k ieg o .

(V) Wojewoda łóJzkl p. A.?Kamleń- 
skl odbył wczoraj konferencję t  naczelni
kiem Wydziału gospodarczego przy magi
stracie inż. Karolem Bajerem i kierow
nikiem Urzędu mieszkaniowego dr. A. 
Grinbergiem w sprawie przejęcia gmachu 
hotelu .Bristol* przy ul. Zawadzkiej, aa 
pomieszczenie biur wo;ewództwa. Z ebn- 
ni po Koiii~ictłt.ji u a .ii  ai^ do hotolsi 
.Bristol* dla omówienia kwestji technicz
nych, związanych z objęciem • wzmianko- j 
wanego gmachu, który zostanie odpowie
dnio do potrzeb przekształcony.

Z K o m ite t*  O pieki * a d  In w a lid a m i.
(r) Onegdaj w lokalu Ekspozytury 

Sekcji M. S. Wojsk, odbyło się poaiedze- 
nie miesięczne Obywatelskiego Komitetu 
Opieki nad inwalidami wojskowymi poJ 
przewodn ctwern prezesa p. dr. Marji Wię
ckowskiej. Przyjęło sprawozdanie Zarzą
du Komitetu zabawy z dnia 10 bm.t z 
której czysty zysk w sumie mk. 5490,55 
podzielono—50jf dla Kadry Wojsk Kolejo
wych na instrumenta, zgodnie z pierwo
tnie zawartą umową, resztę przelano do 
kasy Komitetu Opieki nad inwalidami.

Następnie Zarząd Komitetu na wnio
sek Kierownika Ekspozytury p. Bolesława 
Li zkowskiegc uchwalił otwarcie ochronki 
d la  loO dzieci inwalidów wojskowych, 
przeznaczając na ten cel ze swych fun
duszów mk. 10,000. W sprawie zyskania 
lokalu na ochronię, oraz odpowiedniego 
kontygentu żywnościowego postanowiono 
zwrócć się do' do p. Prezydenta m. Ło
dzi i Rady Miejstciej. Potrzebne fundu
sze na prowadzenie ochronki przyrzekł u- 
zyskać w Sekcji O, ieki ¡M. S. Wojsk, w 
Warszawie Kierownik Ekspozytury p. Bo« 
lesiaw Liszkowski.

Następnie kilku inwalidom wojsko
wym Komitet udzielił pożyczek k kuse t  
nurkowych na założenie przez nich kra- 
m.ków drobnego handlu, zwłaszcza han
dlu papierosami monopolowemi, zaśdwum 
inwalidom kończącym swe studja na kur
sach p- Birszewskiego przyznano do koń
ca 1920 r. stypendjum po mk. 50 miesię
cznie.

Następne zebranie naznaczono na 
dzień 20 stycznia.

L e k a r z e  M>etarynar]i.
(r) Biuro powiatowych lekarzy wete- 

rynarji na ni. Łó^ż d-rów J jn a  Rąezkiewi- 
cza i Jana Zacherta z^sŁa.o wcielone do 
Starostwa na m. Łódź, jako .Wydział We
terynaryjny Starostwa*. M<eści się on przy 
Al. Kuśc.uszki nr. 1, II wejście, pokój 1J, 
na parterze.

P o d a tk i m ie jsk i« .
(k) Miejska Kasa Podatkowa ściągnę

ła za miesiąc grudzień ub. r. 837,084 mk.
5 fen., z czego na rzecz miasta 639,579 mk. 
76 fen. Za czas od 1 kwietnia r. ub. do
31-go grudnia ściągnięto 6,283 563 marek, 
z czego na rzecz miasta 4,469,325 mafck 
57 ienigów.

G roźb a  w s tr z y m a n ia  rob& t p u b lic z n y c h
(0  Magistrat łódzki wystał do War" 

szawy w dniu wczorajszym, do M inister  
stwa Robót Publicznych! do Ministerstw» 
Spraw Wewnętrznych, oraz dpi posłów Fi- 
chny i Napiórkowskiego nałtępującą de
peszę:

Z powoda braku funduszów roboty 
publiczne przerwane. Przyznany kredyt 
dawno ju2 przekroczony. Wrazi« nieotrzy
mania bezzwłocznie większego kredytn, 
rozpoczęte roboty ulegną zniszczeniu. Na 
kilkakrotne depesze nie otrzymujemy od
powiedzi. Prosimy o szybką decyzję i 
odpowiedź.

P r a e a  w  s k ła d n ic a c h  m l*Jsk loh .
(z) Nietylko w składnicach Komite

tu Rozdziału chleba i mąki zakorzeniło się 
pojęcie, że ludność istnieją dla sklepu, a 
nie odwrotnie. W sklepie miejskiego Wy
działu zaprowiantowania przy ul. Ogrodo
wej pracownicy sklepowi także są przeko- 
nani, źe nie tabakiera służy nosowi, a  prze
ciwnie—nos tabakierze.

Klienci, przybywający tu po odbiór 
zakupionych towarów, zmuszeni są, nawet 
w godzinach pozbawionych wszelkiego ru
chu, właś lie godziny całe wyczekiwać, aż 
im łaskawie sprawunki zostaną wydane.
I.iformatorka nasza prawie dwie godziny 
czekała cierpliwie na przybycie pracowni
cy sklepowej, któraby wydała trzy funty 
„malmolady* (tak kwit opiew.il). Po dwu- 
godzinnem oczekiwania okazało się, że 
panienka była na miejscu, lecz była bar
dzo zajęta, bo ncoś sobie pisała*.

Podobną pracą gorliwie zajęci byli 
wszyscy inni pracownicy składnicy, i jeśli 
przerywali Ją, to tylko dla dłuższych .k o n 
wersacji w języku niemieckim".

V
Z T o w a r z y s tw *  K r e d y to w e g o  m . Ł o d z i.

(k) N j posiedzeniu komisji pożycz
kowej Tow. Kredytowego m. Łodzi przy
znano pożyczek na 5 nieruchomości, w 
ogólnej sumie 240,900 rubli. ,

m ie jsk i U n lw a r sy te t  P o w e z e o h n y  w  Ł o 
d z i  (O zie ln a  44 .)

W niedzielę, dnia 25 stycznia o p. 3 
pp. odbędzie się uroczystość otwarcia 
Miejskiego Uniwersytetu Powszechnego w 
Łcdzi z następującym programem:

1) Przemówienie okolicznościowe.
2) Wytctad innu^nracyjny prof. Ko- 

ziołkiewiczówny. .Dlaczego winniśmy znać 
Polskę*. •

[R a d *  •p le k u A o z a  p r z y  6« m !n a rju m
n ie m ie o a ie m .

(k) Przy państwowem Seminarjnm 
nauczycielskim w Łodzi z językiem wy* 
kładowym niemieckim, w myśl odnośnego 
dekretu zorganizowana będzie rada opie- 
kuń:za, której głównem zadaniem będzie 
opieka nad bytem materjalnem uczniów 
Saminarjum i zachowań.em się pozaszkol- 
nem. Rada opiekuńcza składać się będzie 
z 5-iu członków.

G<-o£bn s tr a jk * .
(k) P e r trak tac je  pomiędzy Stow. 

Majstrów Fabrycznych, a  Związkiem 
Przemysłu Włókienniczego, wobec nie
przejednanego stanow iska  s tro n  obu 
zostały zerwane. Stoimy więc w prze* 
dedniu stra jku m ajstrów  fabrycznych.

W e s ln o h  s a m o b ó jc z y c h .
(k) Wczoraj poJćzas przeprowadza* 

nia aresztantki Anieli Mielczarek, po skoń- 
czonem posiedzeniu sądu okręgowego przy 
ul. Pańskiej 1)5,—Mielczarek nagle runęłs 
z klatki schodowej pitrwszego piętra na 
parter. Stało się to tak szybko, iź konwo
jujący ją posterunkowy Stefaa Kus, nie 
sdołał temu przeszkodzić. Wezwany lekarz 
pogotowia stwierdził u aresztantki obraże
nie całego ciała i złamanie ręki. Odwie
ziono ją do szpitala.

W y sk o o z e n ie  o r a s e ta n t*  z  p o c ią g u .
(k) Wczoraj z polecenia Urzędu śled

czego policja transportowała koleją łódzką 
aresztanta Ignacego Rybaka z więzienia 
przy ul. Milsza do więzienia w Rawie.

Pomiędzy stacją Plyćwią, a Sk órnie- 
wicami, aresztsnt Rybak wyskoczył oknem 
podczas bi<»gu pociągu i zbiegł. Po przy- 
bycia do Skierniewic transportujący poli
cjant zawiadomił o ucieczce Rybatca ko
mendantowi straży kolejowej, skąd wysła
no pociąg. Poszukiwania okazały się bez
skuteczne. Na miejscu ucieczki aresztanta 
znaleziono kłódkę od kajdan i czapk;.

O ucieczce zawiadomiono Wydział 
policji kryminalnej w Łodzi.

A r e s z to w a n ia  d e z e r t e r ó w  I u ch y la j? *  
e y c h  s iq  o<i w o js k a .

(k) Władza policyjna wraa z łandar- 
merją po dotonaniu  rewizji w różnych 
dzielnicach miasta tresztowały 34 dezer
terów, oraz uchylających się od służby 
wojskowej.

Pierwszych odesłsno do Wydiiafł 
Zandarmowego, drug.ch do K. U. W.

A r e s z to w a n ie  s p e k u la n tó w  g il*  b e l  
b s a d e r o ll .

(k) Policja aresztowała kilku żydów, 
którzy przenosili około 100,000 gilz beł 
banderoli.

C h a ra k tery  s ty  c z a *  unii w a ła .
(») Rada gminy Rszew powzięła na

stępującą uchwałę»
.Wobec wzmagającej się z dniem 

każdym drożyzny na artykuły pierwszej 
potrzeby, co wywołuje w tutejszem społe
czeństwie skargę i pomruk, a zarazem i 
lęk o niepewne jutro.

M ejscowa Rada Gminna na sebraniu 
w dniu 22 stycznia r. b. postanowiła zwró
cić się do p. Starosty na powiat łódzki o 
przedsięwzięcie kroków w cela powstrzy
mania niesłychanej drożyzny i protokół 
postanowienia złożyć na ręce Starosty 
przez delegatów pp.: Wiktora Wilkowskie* 
go, Antoniego Szera i Jana Ujmę.

Jakkolwiek walka z llchwi chłopską
I obszarnlczą jest trudna, ale spodziewamy 
się, że odnośne władze przy dobrych chę
ciach zdołają powstrzymać ten nieludzki 
wyzysk ze strony paskarzy i przyjść z po
mocą tym, co nie sieją, aai orzą, ale pa* 
trzebują żyć".

Kronika sądowa.
O o b ra zę  sąd u  w druku*

Wydział karny łódzkiego Sądu  o* 
kręgowego w dniu wczorajszym roz
ważał sprawę Wiktora CzajcwsklegOt 
redak to ra  i wydawcy .Rozwoju*, oraz 
współpracownika teg o t  pisma, Czesława 
Gumkowakiego, oskarżonych o obrazę 
w druku instytucji sądu polskiego, przez 
zamieszczenie w .Rozwoju" notatki, 
poddającej krytyce wyrok łódzkiego 
sądu  o ręgowego, za uwolnienie od o d 
powiedzialności żyda, który da ł  poli
cjantowi łapówkę.

Prokura to r  w swem  przemówieniu 
zaznaczył, iż ty tu ł  . c z y ł  tak walczyć 
będziemy z łapownictwem* I dopisek, iż 
łagodność ta  jes t  nie na ralejscih jako 
stanow iące bezzasadną krytykę ' in s ty 
tucji społecznej, k tó ra  powinna być 
wyższą ponad krytykę tembardzljsj, źe 
wyrok był zgodny z prawem, są  obja
wem nie pojedyriczym i p o g ad a ją  ten 
dencje poniżenia godności sądu.

Ob ońca sądowy mec. Filipkowski 
mówił: Wyrok, uwalniający podsądnego 
za danie łapówki, aczkolwiek zgodny s  
literą prawa, był jednak pierwszym w 
naszem sądownictwie, p rzeto  dziś, gdy 
wszystkie sfery kraju w łapownictwie 
widzą najgorsze zło. karane  naw et o- i 
becnie śmiercią, oskarżeni publicyści ! 
działali z pobudek społecznych, wal- : 
cząc przeciwko usta lonem u złu społecz
nemu, prieciw ko łapownictwu, nie zaś ‘ 
przeciwko sądowi. Uznaie, iż forma tej ! 
walki była m oże nieudolna, lecz w in
tencji sz lachetna.

Oskarżeni w swem osta tn iem  sło
wie poparli wywody obrony red. P roku
ra to r  zaznaczył, iż Intencja nie wpływa 
na Istotę faktu przestępstwa, zaś fakt 
obrazy sądu, jes t  ustalony. Sąd  wydał 
wyrok, skazujący redak to ra  i wydawcę I 
W U tora Czajewakiego na 30 mk. grzyw- ( 
ny, za przepuszczenie w num erze notat-  
ki, saś  Czesława Gumkowskiego na za
płacenie  300 mk. grzywny.

‘ O p o tw a rz  w  drukuj
Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi roz- | 

ważał sprawę redak to ra  i wyuawcv pi
sma .K urja r  Łódzki", S tanisław a Książ
ka, oskarżonego przez wydawcę .G łosu  
Polskiego*, Marcelego Sachsa, o  po- 
tw arz  w druku. Książek, mianowicie, w 
artykule, zamieszczonym w .K urjerze"  j 
nazwał S achsa  obdrszpiclan», k tórego 
należałoby powiesić na pierwszej gałęzi ‘ 
o raz  zarzucał ówczesnem u komisarzowi | 
ludowemu, Rżewskiemu, iż wyżebrywał 
ochłapy dla rządu ze spuścizny po Ga
dzinie okupanC iej, zagrabionej przez 
Sachsa. W imieniu oskarżyciela prywat-  ̂
nego występował adw. Frydman, jako 
św.adkowie występowali prez. Rżewski
i inni. Pow ód sądowy ustalił, iż prze* i 
jęcie ap a ra tu  administracyjnego po .G o 
dzinie Polski" przez Sachsa odbyło tlę 
przy udziale komisji likwidacyjnej i s  
zezwolenia m inisterstwa spraw wewn., : 
wobec czago sąd  wydał wyrok, skazują
cy Książka na 5 tygod. więzienia z za
m ianą na 300 mk. grzywny. Ciekawe 
szczegóły en»awy podamy w numerze 
następnym.
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WARSZAWA, 23 stycznia. (PAT.) 
Na dzisiejazem posied enlu Sejmu po 
Interpelacjach przystą iono d a  spraw y 
uchwalenia 5 miljonów m arek na orga
nizacją pogotowi opiekuńczych dla 
dzieci.

Referował ks. B'Izińskl, oświad
czając, że ministerstwo pracy projek
tuje założenie w kraiu 49 ognisk pogo
towi opia uńczych, z których każde po
mieścić może 50 dzieci. Koszta u trzy
mania wynoszą z górą 13 miljonów.

P. W o ź  n I c k i (PSL.) żąda kon
troli nad RCO. i wykazuje nadużycia, 
jai\ie się zakradły do jej zarządu. Izba 
Wniosek komisji przyjęła.

N astępnie przystąpiono do sprawy 
załatw en.a zatargów  między dozorcami 
a  właścicielami n ieruchom ości w War
szawie.

P. ks. K a c z y ń s k i  udowadnia, 
i e  dotychczasowe wynagrodzenie do
zorców domowych jes t  n iewystarczające.

P. Z i e m i ę c  k I (PPS.) krytykuje 
zarządzenia represyjne pana A iusza, 
który zagroził a resz tem  stróżom  do
mowym w razie dalszego trw ania  s trajku
i domaga się od rządu, aby wdrożył 
energiczną akcję rozjemczą.

P. G d y k imieniem klubu chrze- 
ściańsko - społecznego oświadcza się za 
jaknnirychie,szą pom ocą dozorcom.

Ks. O k o ń ,  wśród ustawicznych 
przerywnń i o^ólaej wesołości udowad- 
n.a, że Pol*..ę trzeba budować na m a
luczkich a  nie kamienicznikach. Se m 
przyjął w sprawie za targu  powyższego 
^dpcw cdnlą  ustawę.

Kesztę porządku dziennego odro
czono.

Następnie odesłano  do komisji pro
jekt ustawy w sprawie dalszej emisji bi
letów Polskiej Krajowej Kasy Pożycz
kowej, orfcz p ro je r t  ustawy o nadzwy
czajnych dodatkach  dla u zędników p a ń 
stwowych dla iunkcjonarjuszy kolei pań 
stwowych i nauczyć eli. Marszałek o- 
śwladtzył ża komisja rozpatrzy ten  
Wniosek niezwłocznie i że b idzie  on na 
porządku dziennym Wtorkowego posie
dzenia.

Po te] dy»kn*il !•*•• «•*"
głość drugiego wniosku p. I /b e rm a n a  i 
tow. w sprawie sytuacji zagranicznej.

P. L b ■ r m a n wystąpił z oświad
czeniem, źe wlę szość lu d 'o śc i  państwa 
polsk ego jest gorąco spragniona poko
ju (Na prawicy głosy protestu: Ludność 
żydowska pragnie pokoju). Obecnie do- 
konywują s ę  w polityce zagranicznej 
wielkie wypadki, która wpływają decy
dująco na zmianę naszej sytuacji. Nie 
mamy poza pogłoskami dz ienn ikarsk im i 
żadneco potwierdzenia naszych i' for
macji. Pomimo to ucnodzi za fakt po
wszechnie wiadomy, że en ten ta  zaprze
s ta ła  blokady sow .ecde j Rosji, co było
by wstępem  do likwidacji wo ny na 
wschodzie. Z dr giej s trony  jest fak
tem, źe bolszewicy zrobili propozycje 
pokojowe Polsce. Już ta dwa fakty 
wystarczą, aby o nich suwerenny sejm 
wiedz ał i za ją ł wobec nich stanowisko. 
Polska, kończy mówca, musi w tej chwi
li dziejowej wiedzieć, czy ma być dalej 
żandarm em  pełniącym u  d ru ta  kolcza
stego, Jak się wyraził -C lem enceau, za 
plenlędze koalicji, czy też ma własno 
zadanie i cele  k tóre  pragnie w tej woj
nie urzeczywistnić.

W odpowiedzi zabiera  głos p. Sta- 
nt$f iw Grabski 1 zaprzecza, rżeby  jakie
kolwiek w elkie wypadki, m ogące  wpły
nąć na zasadnicze stanowisko, wobec 
•p raw  wschodnich dokonały się w o- 
s tatnich czasach. Co się tyczy bolsze
wików, to  jak długo ci występu ą wobec 
Polski agresywnie, tak  długo nie można 
brać ich noty pokojowej poważnie. 
Musimy czekać pow rotu  m inistra Patka, 
który niewątpliwie dostarczy  rzeczo
wych informac|i, na  których polegać 
będzie-ny mogli.

W koń u zabiera  głos prezydent 
ministrów S vuls*i i oświadcza, że jak 
długo m inister spraw  zagranicznych 
bawi zagranicą, tak  dłu^o nie może 
składać wobec izby żadnych oświadczeń 
w sprawie wojny i pokoju. Może tylko 
uspokoić interpelujących, że nic jeszcze 
nie jes t  przesądzonego, i e  Jakkolwiek 
nie da się zaprzeczyć, że pośród pol
skiej ludności istnieje nastrój pokojowy, 
to  jednak  rząd nie uczyni żadnego 
kroku, który nie był wzięty należycie 
pod uwagę na podstawie danych iród -  
ł  wych.

P o  tej dyskusji, ? tó ra  t lę  wyłon ią
V.łfh.

o eodzinie 4 popoł.

R i s i a l  S ilili M i
z dnia 23 stycznia. '

Front lltewsko-btaloruskl:
Na wschód od Dynaburga złam aw

szy j p ó r  przociwnika na  linji jezior 
Jeszo i Daga, oddziały nnsze osiągnęły 
llnję rzeki Szarjanki. Zmęczony wczo- 

~ rajazym bezs. utecznym atakiem  w rejo
nie Połocka nieprzyjaciel wykazywał 
małą aktywność. S łabsze jego ataki 
w rejonie Karpenicz oddziały nasze  od- 
»arły z łatwością.

Podnieść należy m ęstwo 1 h a r t  
wojsk naszych na odcinku Poleskim, 
które nie bacząc na przew ażające siły 
przeciwnika nie ustąpiły w ciężkich o- 
statnich walkac^ ani na krok ze swo

ich pozycji. W ciągłych brawurowych 
kon tra takach  wzięły one w tym okresie 
2J0 jeńców, 11 karabinów maszynowyc.i 
dużo m ateria łu  wojennego i zadały prze
ciwnikowi bardzo  ciężkie stra ty .

Front wołyński.
Nasz podiazd ułański wysłany na 

wschód od Nowogrodu Wołyńskiego roz
bił znaczniejszy oddział bolszewicki pod 
wsią Kurne, a  zaatakowawszy następnie  
wieś Ułaszynówkę, wziął jeńców i po
wróci na swoje stanowisko-

Rswindykacja ziem polskich na za
chodzie. W dniu wczorajszym wojska 
nasze zajęły Chełmno, Koronowo, Mro- 
czeń, Wyżysk i Wysoko.
Pierwszy zastępca  sz tabu  generalnego

Kuliński, pułk. sz tabu gener.

WARSZAWA, 23 stycznia. (Własny). 
•Gazeta Warszawska* wczorajsza za
mieszcza interwiew swego korespon
denta paryskiego z Sezonowym. Sa- 
tonow oświadczał, że uznawanie Estonii, 
Łotwy i wogóle państw  nadbe.ł yckich 
*a państwa n iepodie^łj  to  pomysł chi- 
Weryczńy.

Zrestą  — dodał z niecierpliwością,
— estończycy i łotysze wcale Rosji nie 
n teresują. Nas obchodzą tylko wy

brzeża bałtyckie, a ich porty są  nam 
niezbędne.

Polacy — rzecz inna. Polacy — 
to naród stary, historyczny o  bogatej 
l iteraturze i dutvm  dorobku  kultural

nym. Sazonow łaskawie przyznaje na
rodowi polskiemu prawo do niepodle
głości. O granicach polsko-rosyjskich
— mówić zawcześnie. Oświadczył atoli, 
£e jeżeli Polacy chcą  utrzym ać dobre 
stosunki z Ros ą powinni poprzestać  na 
granicach etnograficznych (czyli Polska 
m usiałaby wyrzec się Chełmszczyzny, 
Lwowa ’id. — przyp. red.)

Cały wywiad ko responden ta  parys
kiego utrzymany jest w tonie nader  
przyjaznym dla Sazonowa, co  jest rzeczą 
zrozumiałą, jeżeli przypomnimy sobie 
dawne moskalofilskie tradycje  .G azety  
Warszawskiej".

Sprawa o nadużycia wojskowe.

czelnictwa we Lwowie i przeciwko e- 
dwokatowi Stanisławowi Krokowskiemu 
ochotnikowi, służącymi z początkiem u- 
bległego roku w autonaęzelnictwle. Sąd  
skazał Kwiecińskiego na karą  ciężkiego

więzienia na la t  18, n a d to  na deg rada
cję i w ydalenie z arm ji polskiej. Adwo
k a ta  D ra Krokow skiego na dziesięć la t  
ciężkiego więzienia i pozbaw ienie ty tu łu  
doktorskiego.

2 okazji ratyfikacji fraklatu.
WARSZAWA 23 •tycanfa. (WZ) — 

Z oba j i  nrejg;ia w żyole trakta tu  pofcojo'. 
wago N  cselnik P d ń ^w a wystosował do 
Prezydent i Francji, p. Polnoaiś, dapesaą s 
iyoseniami i wyraasmi życzliwości ae i t ro -  
ay Pi lski dis Framji.

Na depesi« tę s Poryła nada-zła  od
powiedź z podatkowaniem l w z a jem ^ m  
lapewn eaiem o Bympatjach, jskie żywi 
kraj p. Paiooaróęo dla n >s.

Urcczysteści w Toruniu.
TO HUN 23 atycinia. (PAT). — W  

c*Mt« uroczystości p-Zyjęci» g n .  H Il-»ra 
w Toruniu po powitaniu i defilad.io odbył 
*1§ obuo na cześć g i ś j i  pr*y udziale bli- 
s to  300 osób. Obe ni byli m. in. posłowie 
Sejmowi Kowalski, Fichn-i, Postolskl, Rij- 
oa, Ubwic* i Z i le e t ' .  Wygłoszono *zereg 
toastów ra. in. tonstow ł wojewada Ł  s-ca- 
w«ki na czoćć N.icb la ika Pid*tw>. G<n. 
Haller w cd o v ie i»i wskłZiił na bra ter
stwo fcroni Wiążące go z  komendantom P ił 
sudskim nawiązano pod Kaniowem i w 
M.gd^bur«u.

Sz toastów zskońc^yło gorące 
prs cnó A tenie robotn ba L .»perta.

Gen. Dowbor Maśnicki w Bydgoszczy-
BYDGOSZCZ, 23 stycznia (PAT). 

Wczorai o godzinie 12 min. 30 nadzwy
czajny pociąg wiozący gen. Dowbor Mu- 
ś dekiego wraz ze sz tabem  i świtą przy
był na stac ję  w Bydgoszczy. Przybycie 
pociągu powitano salwą arm atnią . N a
stąpiła p rezen tac ja  władz cywilnych i 
powitania.

EHyniki ko farencji p. Patka 
na zachodzie.

PARYŻ 23 stycznia. (PAT). — 'Mis. 
spr. zasr. iM*k konferował a Lloydem 
Georgem z M t«uira, N tt ra i Scilaaim. 
Wynikiem tych rokowań jsst, ża admini
stracja wolu go m aata Qd.»ń«ka btdzia 
wykonywana prowizorycznie przez air Ra- 
gmalda Tow#ra, j jk o  praadstaw.ciela wial- 
kich mocarstw.

Do zawarcia konwencji 'polsko-gdsń- 
•kiej dojdaio w Paryżu pr*v\ d jp jdaoaia  w 
pizaciągu 4 miesięcy.

Urzędnicy galicyjscf przeciw strajkom.
LWÓW, 23 stycznia (PAT). .G a z e 

ta  Lwowska" ogłasza odezwę lwowskie
go Związku polskich urzędników pań
stwowych z akademickiem wykształce
niem. Potęp ia  ona  bezwzględnie wszet- 
kie kroki i poczynania zmierzające do 
wywołania bezrobocia  w jakimkolwiek 
dziale służby publicznej. W imię miło
ści Ojczyzny i uczciwości obywatelskiej 
Związek zaklina urzędników by przeciw
działali podobnym  zamierzeniom  i po
czynaniom.

Wylew Wisły.
WARSZAWA ‘28 stycznia. (PAT). — 

Wisi* wyl ła. Od wcioraj przybór woiy 
był ooriz gwałtowniejszy. Dziś zalane zo- 
stały Siekierki I C s^n i ków. Wielo do
mów BtJl pod w< dą, Wt >di 3 za ęły aią 
rozwożeniem pieczywu na motorówuach.

koalicja a boSsze^icy

LWOW. 23 styćznia (PAT)>
Przed sądem polowym toczyły sią tu  
tftjne rozprawy w spraw ie zbrodniczych

manipulacji z gumami autom obilowem i 
przeciwko porucznikowi Tomaszowi Kwie
cińskiemu, byłem u kierownikowi au tona-

WIEDEŃ, 23 stycznia. (PAT ) WBK. 
powtarza paryską wiadDmość berlińskiej 
gamety . D t r  Abend", że - koalicja wez- 
Wuli Rumunię do zbrojnej Interwencji 
w Rosji. Również Czechosłow acja  i 
Jugosławja wezwany zostały  do tej 
akcji.

WIEDEŃ, 23 stycznia. (PAT.) WBK. 
donosi na podstawie depeszy Reutera: 
„Petit P a r is ie n '  potwierdza doniesienie 
*T em p8a\  że wojska angielskie, które 
były przeznaczone do obsadzenia  te 
renów plebiscytowych meją być wysłane 
do południowej Rosji. P ismo podaje, 
że w Paryżu  postanow iono obronę 
Rzeczypospolitej kaukazkiej i Indji przed

isuiu.itAiow ongieiskicn na  nicmiecidcb 
te ren ach  plebiscytowych.

I Ukraińcy•£»

LWÓW, 23 stycznia. (PAT.) U- 
kraińska .N ow a R a ja "  donosi: Dowia
dujemy się z w iarogodnego fród ła , że 
w najbliższym czasie rozpocznie się for
mowanie armii ukraińskiej z części wojsk 
u raińskich, k tó re  przeszły z e t im a n e m  
Petlu rą  na tery torium  ukraińskie, oku
pom e przez Polskę. Dowódcą te) 
arm ł ma zostać  a ta m an  Udowyczenko. 
Zadaniem tej armji będzie walka z bol
szewikami.

Druga nota w sprawie W Iheima.
Paryż, 22 stycznia (wł.) Koalicja wy

stosowała już tiru^ą notę do Hoiandji c 
żądaniem wydsuis b. cesarza WUnelma.

Protest Halandji.
NORDE1CH, 23 stycznia. (PAT.) R a i  

pozn- Sztoisholmska .T agb lade t"  dowia
duje się, ł e  rząd  holenderski zwrócił 
się z epelem  do wsrystkich krajów n eu 
tralnych, aby wspólnie zapro testow ały  
przeciw żądaniu wydania cesarza  Wil
helma i wywieraniu ry»cisku na Holandję, 
aby naruszyła uznane’ m iędzynarodowe 
prawo asylu. Również Szwecja będzie 
wezwana do przyłączenia się do tego 
kroku. Akcja ta ma być zapoczątko
waniem wspólnego postępow ania  ta sż e  
w innych spraw ach.

Odpowiedź Holandii.
WIEDEŃ 23 stycznia (PAT). WBK. 

donosi z H .gi: Odpowiedź z Ho and i na 
notę żądającą wydania Wilhelma wręczo
na będzi« w piątek w południe.

Program nowego rządu francuskiego.
PAkYŻ, 23 stycznia. (PATJ Według 

oświadczenia nowego rządu Francji, 
k tóre odczyfa prem ier M llerand w 
Senacie  — nowy rząd w polityce wew
nętrznej zapowiada przyjęcie owych po
datków, aby módz zapłacić koszty 
wojny. Co do kwestjl neu tra lnych  s tać  
on będzie na  gruncie neutralnym .

Czechosłowacja i Austrja.
Wiedtć, 22 stycznia (wł). Pomiędz^ 

C ech »Słowacją a Austrję doszło do poro 
zumienia. Zawarto akiad wojskowy.

Zi-ów zaprzeczenie.
WIELEŃ, 23 stycznia. (PAT.') WBK. 

podaje  nas tępu jącą  wiadomość l i  iwasa. 
Doniesienia o wyjeżdzie m arszałka Focha 
do^ Polski pozbawione są  wszelkiej pod
stawy.

Entuzjazm w Sziezwigu.
LYON .3  stycznia (PAT). Rad. pozn. 

Z Kopenhagi donoszą że oddział francus
kich strzelców wszedł do Ficnsburga. Prze- 
znaczony on jest dla drug ej streiy ple
biscytowej w S:letwigu. Żołnierzy witała 
ludność entuz astycznie. Krążownik fran- 
cuski i angielski statek wojenny zarzucił 
kotwicę w porcie Flensburgkicm.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. koresdpoenta).

P esy m izm  k o n s ty tu c y jn y .
Według apinji wi$ eioAei grap Bij* 

nnwych bocnemu m dow i nie uda alę 
pis-*prowedz ó projolttu konetytacyjaogo bo 
wzgUdu na aiektóra jego zbyt raakoyjno 
punkty.

A m e ry k a  z  p o m o cą  P o ls c e .
Na konfj ancjl am e ry k iń » b le g o  iwią«- 

ku banków pvd«LO do wisdooofioi, iezwią*
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M k  mw r i m U r  u d t ie l lć  P< 1 c» fcredytn, *• 
by  po ło łyd  k ra  a | i j  a i a i n o i u j m  ■tusuiiKom 
p U n ię in ym .

G ru p a  „ P i a s t a “ p rz e c iw  
w o jn ie .

Grap* ttronnlctwa ludowego .Pin«t“ 
■I eaUtni<m poBindaaniu p r aepr od/ , i l a
• ptnjg, ie dtUzu prow»d»enie polityki woj
u j  b ji  iMiriiźeń ni o jast wskazane,

B o lszew izm  w  w o jsk u  
c z e sk ie m .

Rucb rewoluoyjay w woiiku czeskiem 
njkwtih h <) oor.il BilnloJ- Cienki« władze 
p. 1 oyjae pr«ypu*z «*Jn, 49 poAS.nł ■pe- 
cjaluy komitat rowoluoyjny, który kieruje 
propagandą waród wojska.

K o n fe ren c je  w  H e ls in g fo rs ie .
Rospoctęły ■!« w Hela ngforslu kon

ferencja padut«7 nudbaltyokicb. Na jtzb-  
wodnw iiccgo wybrano delegata Polikl, 
ten j .d m k  zrzekł się aasicayta na rzoci 
prezesa gablnatu fituklogo.

. P R A C  A* -  24

N a  k o n f e r e n c j i  o m a w i a n e  1 «  « p r a w y  
e k o B o r a i c . ' . n e  i  e p r a w y  g r a n i c  śwlelo pow- 
a u ł y c b  p ińst v.

W arszaw a.
(Telefonem od  wl*an. ko?e*pondenta

K oniec s t r a jk u .
W Warszawie «kończył się atraik 

woźniców, który wywołał zaatój w iyciu  
gospodarczem  Stolicy. Robotnicy uzy- 

kali uwzględnienie większej części 
8wych itjdań

8 N a re s z c ie  z b u rz ą  c e rk w ie l
Komiala robó t publicznych posta 

nowiła przystąpić do rozbiórki Cerkwi 
przy al. Ujazdowskich, ora* dzwonnicy 
na placu Saskim.

Z kraju.
Poi* z ą d k i w  Ł a sk im  s z p ita lu ,Sr

(Od własnego korespondenta) 
Doprawdy, ie  wprost niechce się uwie

rzyć, by w Pohce odrodzonej mogło się 
dziać coś podobnego.

Oto ni* tak dawno przywieziono do 1 
Łtsku rannego na froncie żołnierza, bie
daka trzymano na wozie w tynku podciai 
kilkunastostopniowego mrozu, a i  naresz
cie po długich oczekiwaniach przenieiiono 
go do szpitala (mróz był oko’o 12 stopni, 
a on leiał na wozie, przykryty »zynelerał, 
gdzie wskutek ogólnego osłabienia, oraz 
)ak możni przypuszczać, wskntek przezię
bienia—umarł.

Zdawałoby się, te  tn już »kończył* 
się przykra historja.

Lecz nlel
Powiadomiony o pogrzebie ks. pra

łat Augustyniak, poprosił ludzi, by na po
grzeb żołnierza licznie się zgromadzili, co 
też się i stało.

Prryrhodzę tedy do szpitala i cół 
zastaję? Oto trumna wyniesiona na dwór, 
przy niej kilku ludzi; przychodzi ksiądz, 
ludn gromada, żołnierzy kilkunastu, — 
wszyscy wyrażają tyczenie ujrzenia zmar
łego; po odkryciu wieka okazało się, że 
uieboszczyk leży w trumnie zupełnie nagi, 
nie urryty nawet, ot, Jak umarł.

Oburzeni tem obecni, zwrócili się do 
•łużby szpitalnej z zapytaniem, dlaczego 
tak po:howano żołnierza?

stycznia 1990__________________________ _ J* 24

Oto porządki w szpitala Łaskim.
Żołnierza, który walczył, przelew*! 

krew, chowają jak ostatniego nędzarza.
Dlaczego zarzad szpitala ni« zawia

domił mieszkańców? On.by knpili mandat
i daliby go żołnierzowi, bo czem dla mo« 
narchy purpura, tem dla żołnierza mao- 
dar.

Oddaję ten fakt pod pręgierz opinii* 
fakt, godny jaknajsilniejszego napiętno
wania.

W iadom oóoi g ie łd o w e .
W arnawa, 23 stycznia.

Bubie oarskl« a 100 . 177—178
Rubla carskie a 600. 177—176
Rabie dumaki* a 1000 61.60—65
Ruble dumskia a 260 . 47.60—49
Franki franausklo .  . 11.45—10.75—

11.75
Dolary 8t->n. Z *dn. . 180— 181

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;
tran

ŁÓDŹ,

Przeiüzfl 3.

D r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„ P R A C A ”
1

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p , RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWIT A R- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY i t. p .
' DnRrvrNir7vr.il
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P ro g ra m  do 2 8  d. s ty c z n ia  1920  r .

, „CAREWICZ"
Kino-dramat dworski w 5 aktach podług sccnarjus.ia 

GABRYELI ZAPOLSKIEJ.
W rolach głównych: JANINA SZYLLIZANKA artystka 
teatru Rozmaitości i WIKTOR BIEGAŃSKI, b. ąrty- 

sta teatru Polskiego.
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>J sobotę dnia 21 b. m. o  godz. 8 wieczorem

w  L okalu  Pol. Zw . Z a  w. u l. G łów na 31,
o d b ę d z ia  c i »

Zabawa Taneczna
połączona z róźnemi niespodziankami.

W dniu 24 stycznia r. b. o  god/. fl v ieczorem 
w suli I ilLSCHE. A przy ul. ZGIERSKIEJ J\g» 150,

odbędzie się:

Ogólne Zebranie

•  u u a u u i A I  l ) . . ł u u l c a

W sobotę, dnia 24 b. m. o go.dzinie 7, wieczorem

w lokalu Tow. Imienia Paderewskiego, ul. Zawadzka 28
U rzą d za

9» IW  W

Korepełylorka
dla uczeń. k!. 4 gimnazjalnej
potrzeb n a  z a ra c  

Główny przedm iot: a lgeb ra

Wiadomość: Naw rot32, iron 
111 piętro prawa srona połączoną z różnemi niespodziankami.

5' lfiflz!:iE Towarzystwa Pażyrztoiio-OizizeSEDiciowe $
S icn a:sisw !cz3 31.

n  
n
Ą  
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ZARZĄD. -*#

©  ca 8* o  ß3 n  HE* A  w  

zdolnych poleca na p o :ad j
P. Z. Z. Ogrodników 

______ G ł o w n u 31.

O g ło szen ia  d ro b n e .
A ku*ier«.a Nówek <w*K» mie

szka D zielna M 34 m. 18. 
________________________ 19-’— 1S

G uszc.ak Leonard **gubti do 
kuiuent odroczenia 

wo|bVow-»|.
służby
175-1
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Zawiadamiamy P, P. członków naszeeo T-wa, la  ce
lem przyjścia * pomocą droboiejszym kupcom I przemy
słowcom wydajemy pożyczki w- szerszym zakresie oraz 
wameiUJemy nOWyoh clionków 1 wkłady na oprocento-

Bluro otwarte od 9-eJ r*no do 3 po południu.
103-8

F o r i t j d c k  o b r ^ d  a b o i m u j t i

1. Zagajenie i Wybór Pre ydjum Zebrania.
2 . Sprawozdanie Komis i Organizacyjnej.
3. Ustalenie wysokoś i udziałów i wpisowego. 

* n  yb J-r ? r!rz^du 5 Komisji Rewizyjne .
_ 5. Powzięcie uchwały o przystąpieniu do 

Związkn Stow. Spoż.
6. Wnioski Zarządu i Członków.

)7S— 3

dyplomowanego nauczyciela
HENRYKA HEidnY^OOSKIEGO

» ecH o n a iA  57.
Sb

R-zpocj-yna się w tych dniach nowy kurs t»rfc<5w. Bez wzetedn na
f.A A« W.y!?2zaD V C ągu Jedne2° mlsHąca wszjtkich najnowszych tańców, ® ia^Ze Boston, One-Slep. Ivo-Stt>p, Fokatrot i »ajn^wszeno 
Mazan. Zapisy odbywają się codziennie od 6-ej do 10-ei wieczorem 
w  mojej kancelarji przy szkole, Wschodnia 57. .

o s e ą c z e c i

Ś L U B I E !
fasony modne, vybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, zegary 
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zegarmfsln ctus’{o-3ufclLr
kŁ B r z o a iA a lii  30.

Jan Placek.
U W AG A: Kupuję b ry lan ty  
s ta re  z ł o t o ,  i r ib r o ,  b i in te r ję1 
p ’<a?ę nafgumlcnniej J101— 20

EtfwtniKiewicz Syiwystcr zagu- 
“ “  bił paszport niemiecki, wy- 

” odr|. 173—1
n.e- 

Sieradzu 
173-2

d a n y  w ł W  __________

K ik J a n  ia g u b it paazpuri 
m lecn i  w y d a n y  w Si< 

p">w. Łask.
L3riyb>»z A ntonina  zagubiła 
■^paszport uicmieckl w jdanr 
w Lodzi. 17<)—1

Zaginęła leg.ty m  
na (mię Wla 

ul. Nnwrot 69.
na Imię Wla' yslawa SzoL 

—1

chlebową 
Sz 

172-
Z agm ęla  legitym. chlebów« na  

imię Kurzmurek W .lerja, C*- 
glelnlana H  123._________ 171—1

s z tu c z n a ,  s ta re  i poła- 
“ • m anę  po cenach  najwyższych 
1’UpUje. S k l id  d e u t -yStyC, DT, 
P i t rkow ska  S9. t p. front.  15

Z łjin^ a clhcbowa legitym.*ńt 
Imię Nowak Michał, K UlA-

sklego 112.___________  185—1

Zagiuoia lagitim. biilebt wa 
na imię Kll>:ha Władysław, 

RudwaAska 53. 188—2

B a c z n o ś ć !
dnia 25 stycznia o d b ę d z ie  c ię

Zabawa Taneczna
w  ö a li  A n g ie lsk io j p r z y  u l. 1 -g o  m a ja  

» 1 «« o św ia io w o ,
g o < 2-ej po poi. do 10-eJ wiecz.

Bwf*t n a  n U J łe u a

Zabranie delegatów fabryk żelaznych.
W niedzielę, dnia 25 stycznia b. r., o godz. 

10 rano w lokalu Pol. Zw, Zawód, przy ul. Głów
nej 31 odbędzie się

Ogólne Zebranie
robotników pracujących w przemyśle żolaznym.

S p r a w y  w a ż n e .  Zebranie rozpocznie 
się punktualnie o godz. 10 rano. _ 2

2 0 0  m k .
Płacę za aparat starych zębów, 
również kupaję stare zło‘a *ęby 

Andr/ej1' M 7 priw i oficyna 
parter A. NADHYCZNT. H4_6

^ a g i i . ą l  paszfioit na łmię Malw 
uow ska A łfre la , w ydany  w

Łodzi.___________191—8
■jpeuon ‘ Gjcenówna zamieszka 
“  ła przy ul. Andrzeja 5 zagn 
biła paszport niemecki wydany
^  Łodzi ___________ 190—3
•g?gub i etn kom piet r>sun<ow 
“  tt i ia r s k o  meldowych pomię
dzy u l .  Z akątaą 1 A ndrzeja. K(o 
znalazł proszę zw rócić  za w yna- 
prodzen ^m’ u l W ólczańska Jw 144 
■t-.Jarnla: 1S9—2

T Mi Z ‘
Tłoczono w drukarni .P raca" ^rzeiazd 8. Redaktor odpowiediiakjy LUDWIK WASZKIEWICZ.


